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smarni

WYWIAD MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 27. 9. (wł.) Dziś 
marszałek Piłsudski udzielił wy­
wiadu p. Bogusławowi Miedzińskio 
mu, redaktorowi naczelnemu „Ga­
mety Polskiej". Wywiad ten ukażo 
Bię w „Ziemi Radomskiej" we wto­
rek dn. 30 bm.

Przedwyborcze targi trwają nadal «

NAGŁE ODWOŁANIE WYSO­
KIEGO URZĘDNIKA.

KATOWICE, 27. 9. W dniu dzi­
siejszym rozporządzeniem ministra 
poczt i telegrafów został przenie­
siony do Warszawy do dyspozycji 
jninisterjum dotychczasowy prezes 
katowickiej dyrekcji poczt i telegra 
rów, p. Kuntze.

Tymczasowym jego zastępcą 
Sianowany został wiceprezes, p.

ozubek.

Tarcia w Centrolewie. — Ch D. i ND,
WARSZAWA, 27. 9. (wł.) W ło­

nie centrolewu, wraz z układaniem 
list lokalnych poczynają zarysowy- . 
wać się poważne tarcia. Na gruncie 
Częstochowy Piast odłączył się od 
bloku centrolewu, ponieważ zaofia 
rowano mu dopiero piąte miejsce. 
W okręgu Częstochowa — Radom­
sko lista centrolewu przedstawia 
się następująco: 1) Pużak (PPS. 
CK W.), 2) Barwi ński (Wyzw.), 3) 
Kazimierczuk (PPS.). Czwarte 
miejsce zarezerwowano dla stron­
nictwa chłopskiego, co do którego

Żydzi,
czy na micj-również niewiadomo, 

sce się to zgodzi.
Na terenie Wilna Chd. wystąpi 

wspólnie z narodową demokracją, 
która na propozycję tę się zgodziła. 
We Lwowie nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że Chd. przystąpi do ogólno­
polskiej listy wyborczej, która, jak 
wiadomo, powstała z inicjatywy 
sfer prorządowych.

Na zebraniu u cadyka z Góry 
Kalwarji, żydzi ortodoksi postano­
wili nie łączyć się z sjonistami.

BOLSZEWICY OSTRZEL1WUJĄ 
POLSKIE SAMOLOTY.

WILNO, 27. 9. Na odcinku gra­
nicznym Dzisna strażnicy sowieccy 
ostrzeliwali gęstym ogniem karabi 
nowym polski samolot wojskowy 
lecący nad terytorjum polskiem, 
óddalonem o przeszło 200 mtr. od 
granicy.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliczności samolot wyszedł bez 
szwanku.

„POLONJA" OPIECZĘTOWANA
KATOWICE, 27. 9. (wł.) Dziś 

opieczętowano gabinet naczelnego 
redaktora „Polonji" Korfantego i 
gabinet dyrektora administracji 
Chmielewskiego. Pozatem za zaległe 
podatki opieczętowano halę maszyn, 
drukarnię i zecernię dziennika „Po- 
lonja".

COFNIĘCIE KONCESYJ 
SKŁADOM BRONI.

WARSZAWA, 27. 9. (wł.)WARSZAWA, 27. 9. (wł.) W 
dalszej akcji, mającej na celu likwi 
dację bojówek partyjnych, cofnięte 

. zostały w stolicy pięciu składom 
broni koncesje. Stwierdzono bo­
wiem, że składy te sprzedawały 
nielegalnie broń bojówkarzom.

DYMISJA
RZĄDU TURECKIEGO.

ANGORA, 27. 9. Premjer Ismet 
Pasza wręczył prezydentowi repu­
bliki dymisję gabinetu. Dymisja 
została przyjęta.

Po naradzie z Ismetem Paszą, 
i Fethy Beyem, przywódcami stron 
nictw parlamentarnych, prezydent 
republiki Mustafa Kemal Pasza po­
wierzył Ismet Paszy uformowanie 
nowego gabinetu.

Naogół panuje przypuszczenie, 
że Ismet Pasza utworzy nowy gabi­
net bez udziału liberałów, a z udzia­
łem większości ministrów poprzed­
niego gabinetu z wyjątkiem zapew 
ne 4-ch tek.

Po aresztowaniu Korfantego.
Opozycja usilnie protestować. — Przewidujący Korfanty.

KATOWICE, 27.9. (wł.) Na 
terenie G. Śląska kolportowano 
dziś ulotki, podpisane przez Chd., 
N. P. R. i P. P. S. o charakterze o- 
pozycyjnym. W godzinach popolud 
niowych w kopainiacii i hutach dzia 
łącze opozycyjni zwołali narady za 
łogowe, na których zastanawiano 
się nad wytworzoną sy tuacją.

Korfanty, pized aresztowaniem 
go, podpisał deklarację, że zgadza . Grażyńskiego 
się figurować na listach wybór-

Rząd rozpoczął zdecydowaną walkę z sabotażystami
ukraińskimi.

Konferencja trzech wojewodów.
LWÓW, 27.9. (wł.) We Lwowie 

trwa konferencja 3 wojewodów Ma 
łopolski Wschodniej, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
którzy obradują nad środkami zwal 
czania akcji sabotażowej Ukraińców.

W Przemyślu, w szkołach i orga 
nizacjach ukraińskich przeprowadzo 
no szereg rewizyj. Skonfiskowano 
wielką ilość broszur i innego mate­
rjału obciążającego. Wśród wielu 
aresztowanych znajduje się profe­
sor gimnazjalny Leonid Baczyński, 
oraz syn b. wicemarszałka sejmu

czych. Deklaracja ta została rejental 
nie potwierdzona. Pozatem Korfan­
ty zostawił pełnomocnictwa na pro­
wadzenie interesów przemysłowych 
i wydawnictwa „Polonia".

W związku z rozwiązaniem sej- • 
mu śląskiego i rozpisaniem nowych 
wyborów, agendy marszałka sejmu 
przeszły na przewodniczącego ślą­
skiej rady wojewódzkiej, wojewody

LITWA GOTOWA DO ROKOWAŃ 
o rozszerzenie ruchu gran, z Polską.

GENEWA, 27. 9. Rząd litewski 
wykoncypował odpowiedź na notę 
polską w sprawie bezpośrednich ro 
kowań. Pono rząd litewski w tej no­
cie twierdzi, że Polska w swej pro­
pozycji nie całkiem ściśle wyinter­
pretowała rezolucję rady, że rząd li­
tewski jednak gotów jest do podję­
cia rozmów co do rozszerzenia ma 
lego ruchu granicznego.

ZWALCZANIE NIEUCZCIWEJ 
KONKURENCJI.

WARSZAWA, 27.9. W najbliż­
szym czasie ogłuszone zostanie roz­
porządzenie rady mir i -trów, uzupeł 
niające dotychczasowe rozporządze­
nie o oznaczaniu pochodzenia niektó 
rycli towarów w wewnętrznym lian 
dlu detalicznym. Na podstawie tego 
rozporządzenia, towary zagraniczne 
niektórych kategoryj będą musialy 
mieć wyraźnie oznaczone pochodze­
nie. Nowe przepisy będą miały n. 
celu zwalczanie nieuczciwej konku­
rencji firm imitującycii często wyro 
by innego kraju, słynącego z wyso­
kości gatunku wyrobów w danej 
dziedzinie.

DŻUMA W CHINACH.
WIEDEŃ, 27.9. „United Press" 

donosi z Pekinu o epidemji \lżumy 
bubonowej, która, wedle sprawozda 
nia lekarza amerykańskiego, dr. 
Galta szerzy się w północnej części 
prowincji Szen - Si.

Setki ludzi pada dziennie ofia­
rą dżumy. Całe wsie są już wytrze­
bione.

Trupy leżą niepógrzebane. W 
• wielu powiatach niema ani szpitali, 

ani lekarzy. Ludność ucieka masowo 
na wschód.

Zahajkiewicza, student politechniki 
gdańskiej.

W Drohobyczu, Truskawcu i w 
Borysławie również przeprowadzo­
no liczne rewizje. W Drohobyczu 
aresztowano dyrektora gimnazjum, 
Kuźmowicza, i wielu nauczycieli i 
uczniów, w liczbie 30 osób.

Na polecenie wojewodów Mało­
polski Wschodniej rozwiązano ukra 
ińską organizację harcerską „Płast". 
Rozwiązanie tej organizacji nastąpi 
lo na skutek rewizji w lokalach 
„Piasta", gdzie znaleziono wiele ob­
ciążającego materjału.

PRZESILENIE W AUSTRJL
WIEDEŃ, 2Ź.9. Mmister spraw 

wojskowych Yaugoin przeprowa­
dzał dziś cały szereg rokowań z 
przywódcami 'stronnictw austrja- 
ckich. Jak słychać, minister Vau- 
goin zamierza utworzyć gabinet be: 
udziału organizacyj, przychylnych 
połączeniu z N iemcami, a zwła 
sżcza partji wszcchniomieckiej oraa 
agrarnej. Desygnowany premjer 
Vaugoin oczekuje, że były premjer 
Seipel przejmie po powrocie, który 
oczekiwany jest na niedzielę, tekę 
spraw zagranicznych. B. kanclerz 
Seipel miał oświadczyć telegraficz­
nie zgodę na taką propozycję.

antynlemleckieBetBosBtraci®
przybierają w Pradze coraz większe 

rozmiary.
nictwo narodowo - socjalistyczne, 
które początkowo chciało wywrzeć 
wpływ uspakający, bierze w nich u- 
dział na własną rękę.

Poseł niemiecki w Pradze inter- 
wenjował u zastępcy ministra 
spraw zagranicznych, zwracając mu 
uwagę na nieprzychylne wrażenie, 
jakie wiadomość o demonstracjach 
wywołała w opinji publicznej Nie­
miec, oraz na poważną polityczną 
reakcję, którą demonstracje mogły­
by wywrzeć na stosunki obu państw

Wiceminister spraw zagranicz­
nych wyraził ubolewanie nad wy­
padkami i oświadczył, iż rząd stara 
się usilnie O ich zlikwidowanie.

W całem mieście krążą silne od­
działy policji i żandąrmerji.

Stronnictwa nacjonalistyczne zwo 
lały szereg wieców w zamkniętych 
lokalach, zaś narodowi socjaliści, 
mimo zakazu policji zwołali wiec

PRAGA, 27.9. Antyniemieckie 
demonstracje w Pradze trwają. Mi 
mo ostrego zakazu dyrekcji policji 
zebrały się wczoraj na ulicach mia 
sta tłumy, które rozpędzone przez 
silne oddziały policji i żandarmerji 
przechodziły z jednej ulicy na dru­
gą, wznosząc wrogie Niemcom okrzy 
ki i wybijając w dalszym ciągu szy 
by w lokalach.

W czasie demonstracyj areszto­
wano kilkadziesiąt osób, a w czasie 
rozpędzania tłumu kilkunastu ludzi 
odniosło lekkie ob azenia.

Demonstracje wczorajsze wyka­
zały, że chodzi tu niety lko o sprze­
ciw przeciw wystawianiu w kino­
teatrach niemieckich filmów dźwię 
kowych, ale wystąpienia żywiołów 
nacjonalistycznych przeciw zachłan­
ności niemieckiej.Potwierdża .to rów 
nież dzisiejsza prasa prawicowa.

Hasło demonstracyj stało się tak mimo zakazu palie 
popularne, że nawet lewicowe stron pod golem niebem.

\

ZBROJNY NAPAD RABUNKU 
WY NA OFICERÓW RUMUN 

SKICH W PARYŻU.
PARYŻ, 27. 9. W nocy z czwart 

ku na piątek napadło na ulicy cztc 
rech uzbrojonych w rewolwery hau 
dytów na dwu oficerów rumuńskich 
i obrabowało ich. Po rabunku ban­
dyci uciekli samochodem, któr,< 
później znaleziono porzucony n: 
Skrzyżowaniu ulic.

21-sza LOTElłJA PAŃSTWOWA.
17-ty dzień. 
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Chaos niemiecki
Powyborczy chaos w Niem­

czech pogłębia się z dniem każ­
dym. Giełdy całego świata zare­
agowały na wynik wyborów gwał 
towną zniżką papierów niemiec­
kich, a na giełdzie w Berlinie pa­
nuje nieprzerwane przerażenie i 
popłoch. Również i tempo życia 
stolicy Rzeszy zamarło i stanęło. 
Według wiadomości dziennikar­
skich — nocne, luksusowe lokale 
Berlina opustoszały niemal do­
szczętnie, — w wielkich magazy­
nach uderza brak kupujących. 
Odwołano szereg przedstawień i 
koncertów, — banki na skutek 
wzmożonych wypłat znajdują się 
częściowo w trudnej sytuacji, —- 
mnożą się wypadki uciekania bur 
żuazji niemieckiej do Holandji i 
Skandynawji. Nadchodzących wy 
darzeń oczekuje świat cały z na­
tężoną uwagą, uapróżno usiłując 
odgadnąć najbliższą przyszłość.

O powadze chwili mówią do­
bitnie kmunikaty i enuncjacje 
rządowe. Dla uspokojenia zagra­
nicy, wydał rząd Rzeszy komuni­
kat prasowy, gdzie mówi, że nie 
zamierza wystąpić w najbliższym 
czasie z inicjatywą rewizji planu 
Younga, ponieważ — „opinja 
świata nie dojrzała jeszcze do spo 
kojnego przyjęcia takiej inicja­
tywy"... Dla zapobieżenia panice, 
wzrastającej jednak w samych 
Niemczech, kanclerz Rzeszy, Bru 
ning, w dziennikarskim wywia­
dzie odważył się powiedzieć tyle 
tylko, że „rząd nie przywiązuje 
zbytniej wagi (!) do możliwości 
gwałtownego przewrotu i znaj­
dzie dość sił, by przeciw sta wie 
się przewrotowym zakusom". 
Jest to prawdziwie „aptekarska 
dawka" optymizmu, która nie u- 
leczy chyba chorej duszy niemiee 
kiego narodu.
„Zwycięzcy" z dnia 14 września, 
narodowi socjaliści i komuniści 
kują żelazo, póki gorące. Central 
ny komitet niemieckiej partji ko­
munistycznej powziął już uchwa­
lę, w której nakłada na swą frak­
cję parlamentarną obowiązek 
zgłoszenia na pierwszem posie­
dzeniu parlamentu wniosku o na­
tychmiastowe zaprzestanie pła­
cenia rat reparacyjnych na pod­
stawie planu Younga. Hitlerowcy 
nie odsłaniają swych kart, chcąc 
zaskoczyć w odpowiednim momen 
eie przeciwnika. Lecz enuncjacje 
przywódców są jasne. Przywódca 
parlamentarny hitlerowców, dr. 
Goebbels, mówił na poufnem zeb­
raniu partji w Berlinie w sposób 
’-^dwuznaczny: — „Naszym ce- 
Jcm jest zaszachować republikę. 
Jeżeli wygramy ty grę, zacznie 
się nowa gra z całym światem... 
Czy wstąpimy do rządu, nie wiem 
Wejdziemy tylko przez drzwi ot­
warte. Jeżeli będą one zamknięte
■ -1 —— »r.

K<ac-ie ir oźw. luwy
RADOM.

Od pomedz.ałku 22-go września

ŚPIEWAK
JAZZBANDU

zaczekamy. Jeżeli będzie to trwa 
ło zadlugo, wywalimy je!...".

Kierownictwo nad duszami 
miljonowycli rzesz wyborców nie 
mieckich należy dziś niepodzielnie 
do tych dwóch partyj skrajnych, 
zgodnych zresztą w naczelnych

hasłach, jakiemi są: — obalenie 
istniejącego porządku w Niem­
czech drogą gwałtownego prze­
wrotu, — oraz przekreślenie trak 
tatu wersalskiego i planu Youn­
ga. Sojusznikiem obu partyj w 
ich wywrotowych zamysłach jest

Niedołężne oszczerstwa.
Eli dcc ja ratuje sie, jak może, i chwy 

ta się — brzytwy.
W Malcpolsce Wschodniej endecja 

zawarła pakt wyborczy z centrolewem. 
Nas to ani ziębi ani gracje. Jak jednak 
w świetle tego faktu wygląda „etyka" 
i „uczciwość polityczna" endecji, to 
niech zilustruje ustęp z przedwybor­
czej odezwy, wydanej przez endecje w 
poznańskiem. Czytamy tam dosłownie.

„Obóz narodowy nie może sie łą­
czyć z centrolewem, ponieważ w jego 
szeregach kroczą obok innych stron­
nictw: Polska partja socjalistyczna, wy 
zwolenie i stronnictwo ehłopskie, a 
wiec ugrupowania wrogie kościołowi 
katolickiemu, programowi polityki na­
rodowej oraz obecnemu ustrojowi spo 
łeczneinu, któryby ehcialy zastąpić u- 
strojem socjalistycznym, względnie 
zbliżonym do socjalistycznego".

W pccnańskiem zatem oszukuje sie 
masy ludowe rzekomą „walką z centro 
lewem",— na innym zaś krańcu Pol­
ski oszukuje sie i®— sojuszem z tym 
samym centrolewem... Wszystko zaś w 
imię — „interesu narodowego i kato­
lickiego".

To swoje stanowisko stara sie ende 
cja pokryć rzucaniem oszczerstw na o- 
bóz prorządowy. Prasa endecka, chcąc 
sie „zasłonić" przed słusznein oburze­
niem ogółu na wiadomość o sojuszu en­

decji z centrolewem, podała up. jakoby 
przy poprzednich wyborach w okręgu 
przemyskim kandydowali rzekomo „na 
jednej liście" — p. Garlicki z BBWR 
i... Ukrainiec Zaliajkiewicz z Undo. Jest 
to, oczywiście, nędzne kłamstwo, gdyż 
na liście prorządowej w Przemyślu 
znajdował sie w r. 1928 pp. Garlicki i 
Krukierek, podczas gdy Zaliajkiewicz 
kandydował z listy mniejszości narodo 
wej. Endeckiego kłamstwa nie potrze 
ba wiec nawet zbijać. Ale naodwrót 
rzecz biorąc, należałoby zapytać: na co 
sie przyda takie nieudolne oszczerstwo? 
Przecież i tak w nic nikt nie uwierzy, 
ale natomiast również każdy w Polsce 
dzisiaj wic, że na jednych wspólnych li 
Stach wyborczych endecko - centrolo- 
wyeh w Małopolsee Wschodniej figuro 
wać będą rączka w rączkę: — „ultraka 
tolik" endek i rdzenny antyklerykał z 
P. P. S„ oraz hurra - patriotyczny „na 
rodowiec" i posłuszny agent Ii-ej mie 
dzynarodówki, kierowanej przez niem 
ców z towarzyszem Fryderykiem Adle 
rem na ezelc. A na przyprzążke pójdą 
chłopskie radykały i garstka czeladni­
ków w wyzwoleńczej masonerji. Towa 
rzystwo — w sam raz dobrane.

Szkoda tylko, że sie w tym komple­
cie nie zaprodukuje ono na Kresach 
Zachodnich....

B.

Po wyborze profesora Michała Rostworowskiego
do trybunału haskiego

Wybór prof. Michała Rostwo­
rowskiego na członka trybunału bas 
kiego jest wielkim sukcesem Polski 
i świadczy o głębokiem zaufaniu, ja 
kiem cieszy się w miarodajnych ko­
łach zagranicznych ten wybitny poi 
ski uczony.

Wybór 15-tu członków trybunału 
haskiego odbył się drogą glosowa­
nia delegatów 54 państw, przyczem 
6 miejsc zarezerwowanych było z 
reguły dla przedstawicieli wielkich 
mocarstw. Aby uzyskać miejsce w 
trybunale haskim, trzeba było zostać 
wybranym w oddzielnem glosowa­
niu zarówno przez radę ligi naro­
dów, jak i przez zgromadzenie.

Członkowie trybunału haskiego 
wybierani są na 9 lat i muszą zrzec 
się na ten czas wszelkich innych 
funkcyj naukowych, zawodowych 
i t. d.

Prof. Michał Rostworowski uro 
dził się w Dreźnie w dniu 27 sierp­
nia 1864 r. Wykształcenie średnie po 
bieral w gimnazjum w Warszawie, 
poczem studjował na uniwersytecie 
w Warszawie i w Petersburgu, któ­

ry ukończy! w r. 1888. Następnie 
studjował w Paryżu, oraz w uniwer 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
gdzie w r. 1903 uzyskał doktorat. W 
tymże roku objął profesurę w Kra­
kowie, w r. 1912-13 został dziekanem 
wydziału prawnego uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w roku zaś 1925 o- 
brany został rektorem U. J. Od roku 
1910 pełnił funkcje dyrektora szko­
ły nauk politycznych w Krakowie.

W r. 1919 prof. Rostworowski po 
wołany został na członka - komisji 
konstytucyjnej, w r. 1920 wchodzi 
w skład komisji kodyfikacyjnej R. 
P. W łatach 1923 i 1929 wybierany 
był do trybunału rozjemczego w Ha 
dze, w latach zaś 1925, 1926, 1928 i 
1929 zasiadał jako sędzia ad hoc 
w trybunale międzynarodowym w 
Hadze w sprawie Chorzowa. W r. 
1926 delegowany został na konferen 
cję genewską w sprawie ewentual­
nego przystąpienia Stanów Zjedno­
czonych do trybunału haskiego.

Prof. Rostworowski odznaczony 
jest krzyżem komandorskim orderu 
„Polonia Restituta".

Pierwsze emerytury robotnicze
w państwowym monopolu spirytusowym.

W roli głównej: Al Jolson.

Dyrekcja państwowego monopo­
lu spirytusowego wprowadziła sta­
tut emerytalny dla pracowników 
swyeli przedsiębiorstw oraz pozosta­
łych po nich wdów i sierot.

Statut ten znalazł po raz pierw­
szy zastosowanie praktyczne w mie­
siącu bieżącym. Mianowicie dwaj ro 
botnicy państwowych wytwórni wó­
dek, jako niezdolni do pracy z powo 
du starości, przeniesieni zostali na 
emeryturę i otrzymywać będą doży 
wotnią rentę. Obaj przekroczyli 60

rok życia.
Do wymiaru emerytury zostały 

zaliczone lata, w ciągu których je­
den z robotników zatrudniony był 
uprzednio w przemyśle spirytuso­
wym, drugi zaś w b. monopolu spi­
rytusowym rosyjskim.

Dyrekcja monopolu spirytusowe 
go wprowadziła statut emerytalny 
już z dniem 1 kwietnia r. b., nie cze 
kając na ukazanie się ogólnej usta­
wy o ubezpieczeniu społecznem, któ 
ra fest dopiero przygotowana.

/

nędza szerokich mas, rosnące 
wciąż bezrobocie, słabość i bez­
płodność dotychczasowych rzą­
dów socjalistycznych i centro* 
wych. Stąd powstaje pragnienie 
odmiany, stąd również posłuch 
dla haseł skrajnych. Masy nie­
mieckie rozumują, że eokolwiek- 
bądź miałoby przyjść, będzie to 
ucieczką przed niedolą dnia dzi- 
siejszego, będzie wyjściem ze śle« 
pego zaułka.

Ze strony przeciwnej rozlega 
się dzwon na trwogę, głos pełen 
troski o przyszłość Niemiec. Zbli­
żone do rządu „Deutsche Allge- 
meine Zeitung" w zasadniczym 
artykule omawia obecne położe­
nie wewnętrzne Rzeszy i wysuwa 
daleko idące wnioski: — „Pań­
stwo jest chore i najwyższy już 
czas je ratować. Choroba polega 
na tern, że państwo straeiło swą 
suwerenność, powagę i autorytet,
— służąc dziś tylko rozmaitym 
grupom parlamentarnym za ob- 
jekt do zaspokojenia ich intere­
sów. Niezbędne są wielkie i bez­
względne reformy, konieczną jest 
polityka, mająca na względzie 
wielkie wewnętrzne i zewnętrzne 
cele. Tylko więc ci są powołani 
do objęcia steru rządów, którzy 
posiadać będą odwagę przedsta­
wienia narodowi całej nagiej pra 
wdy o długach niemieckich i o 
zobowiązaniach, tak zewnętrz­
nych, jak i wewnętrznych, o sza­
lonej gospodarce pieniężnej par­
tyj od lat 10-u. I jeszcze na jedno 
trzeba narodowi otworzyć oczy:
— że cała ta wielka państwowa 
i finansowa reforma powinna się 
odbyć bez udziału parlamentu i 
jego partyj. Nadzieja na parla­
mentarne środki uzdrowienia zo­
stała definitywnie stracona. Na­
kazem chwili obecnej są nie nowe 
kompromisy i próżne umowy, 
lecz solidne oparcie się na rzeczy 
wistych reformach i to niezależ­
nie od partyj i parlamentu...".

Parlament i parlamentaryzm 
zawiódł i w Niemczech — jak 
wszędzie.

Stoją naprzeciw siebie dwa 
wrogie obozy, gotujące się do de­
cydującej walki o przyszłość Nie­
miec. Między niemi leży powalo­
na zasada sejmowładztwa i rzą­
dów partyj czy koalicyj parlamen 
tarnyeh. Jeden obóz szuka wyj­
ścia z chaosu przeciwieństw w 
gwałtownym przewrocie, — dru­
gi widzi, że byt państwa ocalić 
może jedynie czynnik o dosta­
tecznym autorytecie i poczuciu 
odpowiedzialności, który uwolnio 
ny od presji gry partyjnej i od 
arytmetyki parlamentarnych 
kompromisów, ujmie ster pań­
stwa i pokieruje nim należycie

Ra.

Myśli polityczne 
dawnych wieków.
„Posłowie nazbyt swój stan mi­

łują, a nie lak o Rzeczplitą dba­
ją, jako pilnie wolności swoich bro­
nią".

Andrzej Frycz Modrzewski. 
(XVI wiek)

„0 naprawie Rzeczypospolitej".
„Dotychczas wszystkie sejmy na­

sze regnum martyrja".
./. K. Lipski. (XVIII wiek) 

„Wolność Polska".
■ ., rzućmy się jednomyślnie da 

odnowienia tego walącego się bu­
dynku Rzeczypospolitej, i, że tak 
alegorycznie rzeknę, do poprawy 
fundamentów, ścian i dachu".

„...sejmować u nas jest to ostrzyć 
sobie zęby jeden na drugiego, wszy 
stkie bowiem zjazdy zaczynają się 
na prześladowaniu, urąganiu, na 
prywatnych żawziętościach, a koń­
czą pospolicie tragicznie na tumul 
tach".

St. Leszczyński. (XVIII wiek) 
„Glos Wolny".

,,Ue się dzieje w Rzeczypospoli­
tej, i coraz gorzej, a jeżeli tak da­
lej pójdzie, to Bóg raczy wiedzieć w 
co się obrócą sejmy, a z nimi Rzecz­
pospolita".
„Rozmowa Plebana z Ziemianinem". 

(XVII wiek).
„Piękna to rzecz wolność, ale 

prawdziwa wolność bez rządu i pra 
wa być nie może, a ta tylko jest 
prawdziwa, która i każdemu z osob 
na i wszystkim wobec jest zdrowa, 
bo iż człowiek z nas każdy jest człon 
kiem Rzeczypospolitej, tedy to co 
źle jest wszystkim, tobie jednemu 
dobrze być nie może. Wolność nale­
ży się każdemu, ale każdy tak nią 
szafować winien, jakoby też drudzy 
używać jej mogli, a twoja wolność 
żeby drugim nieicolę nie czyniła.

W uściech u każdego z was wol­
ność wolność! a taka wolność jest 
jakoby napój jaki, a żeście do tego 
trunku dostali hojnych czaśników, 
podczaszych dobrotliwych, popiliś­
cie się tą wolnością, i już brykać po 
czynacie na te, które was popoili, y 
kto wam wszystkiego nie dozwala co 
jedno chcecie, macie go za złego czło 
wieka, za nieprzyjaciela Rzeczypo­
spolitej.

... a co insze państwa przypadki 
różne naprawiały, to tu nie masz 
nadziej żeby jaki najdziwniejszy 
przypadek tę Rzeczpospolitą rato­
wać mógł. Gwałtowna jaka potrze­
ba musialaby was przywieźć do tego, 
żebyście rządy zlecili albo kilku 
albo jednemu (jakoż podobno lepiej • 
jednemu czas mu pewien zmierzyw­
szy póki władza jego trwać ma, bo 
ten rychlej rząd uczyni). Y na nie­
bie słońce, miesiąc, gwiazdy nie szły 
by porządnie, gdyby tam więcej niż 
jeden Bogów było".

Łukasz Górnicki. (XVI wiek). 
„Rozmowa o elekcji".

Kino-teatr „CORSO" — Radom 
Od czwartku dn 25 września rb. 

„Samotni” 
W roli gł.: Barbara Kent i John 

Boles.
Na scenie REW JA. Na scenie:

Kształcenie terminatorów w rzemiośle
Ustawa przemysłowa mając na u- 

wadze dobro rzemiosła powierza 
kształcenie terminatorów (uczniów) 
w rzemiośle osobom uprawnionym 
do używania tyt. mistrza danego ro 
dzaju rzemiosła lub jego gałęzi, o- 
raz osobom posiadającym świadec­
two z ukończenia jednej ze szkół te 
chnicznych wymienionych w rozp. 
min. przem. i handlu z dnia 14-7 
-1927 r. Uwzględniając okoliczność, 
że znaczna ilość rzemieślników nie 
posiadała dyplomów mistrzowskich, 
ustawodawca przewidział w art. 149 
ustawy przemysłowej okres, w któ­
rym tamże wymieniony m osobom 
przysługuje prawo praktycznego 
kształcenia terminatorów.

Ten okres przejściowy upływa z 
dniem 15 grudnia 1930 r. i od tej 
chwili prawo przyjmowania i prak 
tycznego kształcenia terminatorów 
będzie przysługiwało tylko osobom 
posiadającym prawo do używania 
tytułu mistrza t. zn. posiadającym 
dyplom mistrzowski względnie oso­
bom wymienionym w powołanym 
wyżej rozporządzeniu ministra prze 
myslu i handlu.

Osoby pragnące zachować nadal 
prawo praktycznego kształcenia ter 
minatorów winne już w najbliższym 
czasie wnieść do izby rzemieślni­
czej prośbę o dopuszczenie do egza­
minu mistrzowskiego.

Jednocześnie należy zaznaczyć, 
że terminatorzy, którzy ukończą nau 
kę po upływie dnia 15-12-1930 r. u 
osób nie posiadających prawa 
kształcenia terminatorów nie będą 
dopuszczeni do egzaminu czeladni­
czego.

W myśl art. 117 ustawy przemy 
slowej winien pryncypał posyłać 
każdego ucznia zatrudnionego w 
warsztacie do szkoły dokształcają­
cej zawodowej o ile w danej miejsco 
wości szkoła ta istnieje. Gdyby ter­
minator nie mógł być przyjęty do 
szkoły z braku miejsca należy zażą 
dać od kierownictwa szkoły odpo­
wiedniego pisemnego zaświadczenia.

Dla terminatorów, którzy pobie­
rają naukę w rzemiośle w miejsco­
wościach gdzie szkoły dokształcają 
cej ne ma, będą w czasie wakacyj 
letnich urządzane specjalne dwuty­
godniowe kursa. Od ukończenia nau 
ki w publicznej szkole dokształcają 
Cej zawodoiwej względnie wspom- 
nianych specjalnych kursów uzależ 
nionem będzie po myśli art. 155 u- 
stawy przem. dopuszczanie do egza 
minu czeladniczego.

Umowa o naukę w rzemiośle win 
na w myśl par. 7 przepisów regulują 
cych sprawy terminatorskie w okrę 
gu izby rzemieślniczej w Kielcach 
zawarta pisemnie. Umowę należy 
sporządzić bądź to w izbie rzemie­
ślniczej, bądź też w cechu danego 
zawodu rzemieślniczego lub w magi 
stracie czy urzędzie gminnym. 
Szczegółowe informacje udziela na 
żądanie każdy cech, organizacja rze 
mieślnicza, magistrat lub urząd 
gminny.

W końcu zaznaczyć należy, że 
od sporządzenia umowy o naukę i 
wpisania do rejestru terminatorów 
uzależnionem jest dopuszczenie ter 
minatora po ukończeniu nauki w rze 
miośle do egzaminu czeladniczego.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś: Wacława Kr.
Jjiu Michała Archanioła 
vVscnOu sioncii. r.21 
/.achód , 17 34

>■■■«■ urijłmjamniw

Program radiowy.
WARSZAWA.

Wrze^ eń

28
Niedziela

Niedziela 28 września.
10.15. Naboż. z Katedry pozn. 11.58. 

Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzyka z 
płyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 15.30. 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich. 
15.45 Reportaż ze startu awionetek do 
wyścigu dookoła Polski, z lotniska ey 
wilnego w Warsz. 16.30. Odczyt p. t. 
„Jakie rasy owiec hodować w Polsce. 
16.15. Muzyka z płyt gramof. 17.10. Co 
czytano przed stu laty. 17.25. Koncert 
ork. dętej 36 p. p. 18.45. Rozmaitości, 
19.05. Wiad. przyj, i pożyteczne. 19.25. 
Muzyka z płyt gramof. 20.00. Kwadrans 
lit. p. t. Berek filozof. 20.15. Muzyka 
operowa. Wyk. ork. P. R. W przerwie 
program na dzień nast. i repr. teatrów 
miejskich. 22.00. Feljeton p. t. Z per­
spektywy. 22.15. Kom. meteor., polic., 
sport, oraz kom. z przebiegu 3 Kraj. 
Konkursu Awionetek LOPP. 23.00. Mu 
zyka tan. z dancingu „Oaza".

Z działalności rady okręgowej BBWR. w Kielcach
W JĘDRZEJOWIE.

Onegdaj odbyło się w Jędrzejo­
wie zebranie nauczycieli szkół pow­
szechnych, którzy po ożywionej dy­
skusji postanowili bezwzględnie po­
przeć listę marszałka Piłsudskiego 
przy nadchodzących wyborach.

W motywach wysunięto fakt, że 
wobec grożącego nam z zewnątrz 
niebezpieczeństwa obowiązkiem każ 
dego polaka jest stanąć u boku wo­
dza narodu, aby mu dać siłę i moc 
działania. • • •

W obecności prof. dr. Leona Ko - 
złowskiego odbyło się również zebra 
nie członków komitetu wyborczego 
B. B. W. R., na którem prof. Ko­
złowski omówił sprawy związane z 
wyborami- Zebrani przyłączając się 
do wywodów mówcy postanowili 
wszcząć energiczną akcję na swoim 
terenie.

Z ZAWICHOSTA.
Przed kilkoma dniami odbyło się 

tu zebranie organizacyjneB.B.W.R. 
pod przewodnictwem kierownika 
szkoły p. Stadnickiego. Po ożywio

nej dyskusji przystąpiono do orga­
nizacji koła, do zarządu którego we 
szli pp.: Stadnicki, Miś, Fularski, 
Wilczyński i Karbarz.

Z RYTWIAN.
W Rytwianach odbyło się zebra­

nie organizacyjne miejscowego kola 
B.B.W.R. Na zebraniu wywiązała 
się ożywiona dyskusja, poczem przy­
stąpiono do organizacji kola. Prze­
prowadzone wybory zarządu dały 
następujące wyniki, p.: Szymański 
Michał, Michalczyk Stanisław, Chy­
ła Franciszek, Wywrylak Feliks, 
Adamczak Stanisław, Majsak Sta­
nisław. Nowo-wybrany zarząd przy­
stąpił natychmiast do prac organi­
zacyjnych i zbierania funduszów.

Z SANDOMIERZA.
Onegdaj odbyło się zebranie or­

ganizacyjne B.B.W.R. w Bogoirji, 
gm. Wiśniów i w Dwikozach. W Bo- 
gorji wybrano do zarządu, pp.: Maz 
gaja, Jabłońskiego, Brudka, Ziętkie- 
wicza, Machniaka, zaś w Dwikozach 
wybrano pp.: Reszkę, Lipowskiego, 
Snopkiewicza.

Pożar w Suchej ped Radomiem.

Kino-teatr „ODEON" - Radom.
Od poniedziałku 22-go września 

„Befienna Pasierbicy” 
w roli gł: Ewelina Holet i Hen­

ryk Edwarda
— II. — 

„Płonące piaski” 
w roli głównej: Milton Silss

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi4’
(z kogutkiem)

Dnia 25 b. m. o godz. 8.30 wie­
czorem w zabudowaniach Wincen- 
taka w Suchej powstał pożar, który 
szybko przeniósł się na sąsiednie bu 
dynki i strawił stodołę i oborę 
wspomnianego, oraz stodołę i oborę 
Paprockiego.

Zniszczeniu uległy znajdujące się 
w stodołach zbiory tegoroczne i spo 
ro inwentarza martwego.

Szkody wynoszą 15.000 zł.

Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

Z pomocą ratowniczą pośpieszyły 
straże ogniowe: Sucha, Białobrzegi, 
Jasłonna i Kożuchów.

Wysiłkom dzielnych strażaków 
zawdzięczać należy, ocalenie całej 
połaci wsi gęsto zabudowanej.

Akcję utrudniał brak odpowied­
niej ilości beczkowozów i węży.

1

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Bez racjonalnego żywienia nie można podnieść 
mleczności krów.
Analizowane makuchy, sojowy, z orzecha ziemnego, 
— słonecznikowy, rzepakowy I lniany oraz otręby — 

— poleca

Spółdzielnia Rolnicza Radomska 
(dawniej Spółka Rolna Radomska) 

RADOM, ZGODNA 2.

Poniedziałek 29 września.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 13.00. Kom. 
meteor. Po kom. d. c. muz. gramof. 15.15 
Kom. gospod. 15.50. Odczyt p. t. Co zwie 
dzać w województwie kicleekicm. 16.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.10. Przegląd 
kom. 17.35. O nafcie. 18.00. Muzyka lek­
ka z kaw. „Gastronomja". 19.00. Rozmai 
tości. 19.20. Pogawędki techniczne. 19.35. 
Płyty gramof. 19.45. Skrzynka poczto­
wa rolnicza. 20.15. Muzyka lekka. Wyk. 
ork. P. R.W przerwie program na dzień 
nast i reper. teatr, miejskich 22.00. Fel 
jeton p. t. Kontrast pozorny. 22.15. Kom. 
metcoor., polic., sport., oraz kom. z 
przebiegu 3 Kraj. Konkursu Awionetek 
LOPP. 23.00 Muzyka tan. i sal. z dane, i 
reśt. „Polonia - Pałace- Hotel".

Z Radomia i okolicy,
OSTATNI DZIEŃ OPERETKI 
ROSYJSKIEJ W RADOMIU.

Dziś ostatni występ operetki rosy) 
skiej pod dyr. P. Andrejewa - Kre 
skiego.

Na ostatnie pożegnalne przedsta- 
wienie dany będzie „Orłów", znana 
operetka Nelsona, grana przeszło sto 
razy w stolicy.

Bilety do nabycia u WP. Tomanka, 
Żeromskiego 40.

(r) Stereotyp fotograficzny. Swo 
jego, czasu na uniwersytecie war­
szawskim, znany ze srogości profe­
sor prawa, podczas podpisywania in 
deksów studentom przyłapał jedne­
go, który miał indeks swojego kole­
gi... Wyjątkowo jednak ów student 
trafił na dobry humor profesora, 
gdyż ten porównując fotograf ję z o- 
bliczem studenta uczynił tę tylko u- 
wagę: „Czy pan się osobiście foto­
grafował?"

Zgoła jednak inaczej postępował 
nieznany agent firmy portretów z 
Kielc, który zgłosiwszy się do p. M. 
Pugacz w Radomiu Żeromskiego 62 
w listopadzie 1929 r. „naciągnął" ją 
na zaliczkę 5 zł. i zamówenie por­
tretu.

Po pewnym czasie otrzymała p. 
Marja Pugacz portret z poczty za­
płaciła przytem 31 zł. 50 gr. ale... nie 
mogła się doszukać podobieństwa 
swego oblicza do portretu,... — ode­
słała go więc z powrotem i dotych­
czas ani odpowiedzi, ani pieniędzy...

Zachodzi więc przypuszczenie, żo 
firma owa produkuje portrety se­
ryjne.

(r) Na nowym odcinku wybor­
czym. Dnia 29 września o godzinie 
19-ej odbędzie się w lokalu sekretar 
jatu Bloku, ul. Żeromskiego 25. ze­
branie informacyjne.

(r) Poświęcenie sztandaru. Dziś 
w niedzielę z inicjatywy komitetu 
rodzicielskiego odbędzie się pośV:ę 
cenie sztandaru gimnazjum im. dr. 
T. Chałubińskiego.

Uroczystość rozpocznie się mszą 
św. w kościele po-bernardyńskim o 
godz. 10 rano.

Po nabożeństwie odbędzie się 
wbijanie gwoździ w salach gimnaz­
jum (Długa 4).



(r) Zebranie L. O. P. P. W; dniu 
16 października r. b. o godzinie 6-ej 
po południu w gmachu sejmiku ra­
domskiego przy ulicy Marjackiej 
nr. 5 odbędzie się nadzwyczajne o- 
gólnie zgromadzenie Radomskiego 
Komitetu Powiatowego L. O. P. P. 
składając się w myśl § 1 art. 19 sta­
tutu' L. O. P. P. z delegatów/ kół 
miejscowych.

Zarządy kół, oraz pp. komisarze 
mogą być obecni na nadzwyczajnem 
ogólncin zgromadzeniu w charakte­
rze gości.

Porządek dzienny obejmuje: 1) 
zagajenie, 2) wybór prezydjum, 3) 
wybory: a) 3-ch członków zarządu 
na miejsce ustępujących i b) dele­
gatów na ogólne zgromadzenie ko­
mitetu wojewódzkiego, 4) wolne 
wnioski.

elegatów kół

Niefortunna przygoda kśelczanina.
Suta libacja — nagłe zniknięcie kolegi — brak portfelu 

z 350 zł.
P. Józef Czarnecki (Zagórska 

23) miał przykrą przygodę, która 
jeszcze dotychczas spędza mu sen z 
oczu. P. Józef chciał się zabawić.

Zaprosił więc do kompanji swe­
go kolegę Antoniego Sabata (Kar­
czowska 31) oraz swą znajomą Anie 
Ię Sobierajównę.

Wybór padł na znaną ze spokoju 
i zupełnej swobody piwiarnię Wójta 
sikowej przy ul. Leśnej.

Kiedy już całe towarzystwo mia 
ło o jedną kropkę za dużo ulotnił się 
nagle przyjaciel p. Józef Sabat, a na 
stępnie wyszła i p. Aniela.

P. Józef z cierpliwością oczeki 
wal powrotu swych gości, kie­
dy jednakże upłynęło pół go­
dziny a nikt nie wracał postano 
wił wówczas zapłacić rachunek i 
pójść do domu.

Jakież było zdumienie p. Józefa, 
kiedy portfel z gotówką 350 zł. znikł 
bez najmniejszego śladu.

P. Józef otrzeźwiał. Pobiegł pę­
dem do komisarjatu, gdzie o wszyst 
kiem opowiedział, oświadczając jod 
nocześnie, że o kradzież pieniędzy 
posądza swego kolegę Antosia Saba 
ta.

Z KieJc i okolicy.
(k) Plenarne posiedzenie izby rze­

mieślniczej. Dziś o godz. 11 rano w loka 
lu własnym odbędzie się pod przewod­
nictwem prezydenta Stefana Smugi 
pierwsze powakacyjne plenarne posie­
dzenie kieleckiej izby rzemieślniczej 
z następującym porządkiem obrad: 1) 
zagajenie; 2) wybór 2 asesorów i proto 
kulanta; 3) odczytanie protokulu z po­
przedniego zebrania; 4) sprawozdanie 
z działalności izby za czas od 30-6 — 
28-9 r. b.; 5) statystyka rzemiosła; a) wy 
konywanie zarządzeń izby przez ce­
chy; b) rejestr osób uprawnionych do 
kształcenia terminatorów; c) rejestr ter 
minatorów; d) statystyka personalna i 
gospodarcza rzemieślników; 6) ustale­
nie ilości uczniów w stosunku do ilości 
zatrudnionych czeladników; 7) ustale­
nie czasu nauki w poszczególnych rze­
miosłach; 8) zmiana regulaminu korni 
syj egzaminacyjnych czeladniczych; 9) 
zaliczenie niektórych zatrudnień do spi 
su rzemiosł; 10) egzaminy i dyplomy 
dla zawodów pokrewnych: 11) egzami­
ny i dyplomy dla rzemieślników pew­
nych specjalności! 12) zmiana art. 192 
ustawy przemysłowej; 13) protesty 
związku rzemieślników żydów przeciw 
wysokości taksy egzaminacyjnej i za 
egzamin czcladniczo - mistrzowski (ul­
gowy); 14) przesunięcia w budżecie iz­
by; 15) projekt rozporządzenia o znako 
waniu zwierząt rzeźnych oraz o uregu 
lowaniu obrotu materiałem rzeźnym; 
16) komisję izby rzemieślniczej; 17) u- 
roczyste poświęcenie izby; 18) zjazdy 
rzemieślnicze; 19) rozpatrzenie wnios­
ków członków izby zgłoszone na ręce 
przewodniczącego zebrania stosownie 
do 7 regulaminu zebrań izby; 20) zam 
knięcie obrad.

(k) Posiedzenie organizacyjne komi­
tetu obchodu Cudu nad Wisłą. W nad 
chodzący poniedziałek, o godz. 6 wie­
czorem w sali portretowej w wojewódz 
twie odbędzie się organizacyjne posie­
dzenie komitetu obchodu cudu nad Wi­
słą. Święto to, przypadające na dzień 
18 października b. r. będzie obchodzo­
ne w niedzielę 19 października.

(k) B. redaktor „Słowa" przed sądem. 
W dniu 8 października b. r. w sądzie po 
wiatowym w Sandomierzu odbędzie się 
rozprawa przeciwko b. redaktorowi 
„Słowa" radomskiego b. posłowi Przy­
bylskiemu. B. poseł Przybylski oskarżo 
ny jest z art. 263 p. k. k.

(k) Wynik zbiorki ulicznej na PCK. 
Dochód ze zbiórki ulicznej w ciągu ty 
godnia polskiego czerwonego krzyża w 
Kielcach w dniach, 14 i 21 b. m. przy­
niósł ogółem 1717 zł. 60 gr.

Komitet tygodnia P. C. K. w Kiel­
cach składa za naszem pośrednictwem 
podziękowanie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do zebrania tej sumy.

(k) Pożar. W nocy z 25 i 26 b. m. we 
wsi Sierodowice, pow. kieleckiego wy­
buchł groźny pożar. Z nieustalonych na 
razie przyczyn wybuchł gwałtowny po 
żar w zabudowaniach Józefa Miskiewi 
cza.

Pomimo energicznej akcji ratun- 
kjowej spłonęły prawie doszczętnie 
dom mieszkalny, obora i chlewy z in­
wentarzem martwym i żywym. Straty 
wynoszą około 6.900 zł. Jak ustaliło 
śledztwo pożar powstał wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" Mar 
kiz D‘eon. „Unjon" Aleksander II. „Pa­
łace" Cztery pióra.

Dr. MED.

Leopold ALTER
powrócił

i przyjmuje w chorobach dziecięcych 
— i wewnętrznych —

»d godziny 3-ej — 6 tej popołudniu 
— ul. Moniuszki 1. iO. —

Wołała umrzeć, niż pracować
Ofiara zepsucia wielkomiejskiego.

tliwem wiejskiem otoczeniu. 
tęskni do wielkiego miasta i 

uciech,

17-letnia mieszkanka Berlina, 
Gertruda Munchekoska, była córką 
robotnicy. Ojciec jej żył w sepera- 
cji z matką i wskutek tego cały cię­
żar wychowania jej i brata spad! na 
biedną robotnicę.

Gertruda od wczesnego dzieciń­
stwa okazywała

złe skłonności.
Gdy skończyła lat 12, matka, nie 

mając środków na życie, oddała ją 
do przytułku dla dzieci

Tu pozostała ona parę lat aż do 
chwili, gdy zakład wyrobił jej posa­
dę w domu pewnego proboszcza w 
Nadrenji.

Gedtruda, jednak, nudzi się w cno

jego

nienawidzi wszelkiej pracy. Pewne­
go dnia ucieka od proboszcza.

Matka prosi ją, by powróciła do 
pracy na wsi, a gdy Gertruda nie 
chce, wyrabia jej posadę w fabryce.

Ale dziewczyna nie chce pójść 
pracować i gdy w domu, w którym 
ma stanąć do pracy zjawia się u niej 
siostra z zakładu i każę jej wybie­
rać: powrót do zakładu, lub pójście 
do pracy, dziewczyna biegnie do 
okna

i rzuca się z 3-go piętra. 
Wołała umrzeć, niż pracować.

Pamiętajmy u priegiąaaoil 
lisi wyborczych

Z dniem 27 bm. zostaną ffp 
łożone do przejrzenia spisy w? 
boreów do sejmu i senatu w loks* 
lach urzędowych obwodowy^ 
komisyj wyborczych, wymienio1 
nych w publicznych ogloszeniati

Z dniem tym tj. 27 wrzcśnii 
rozpoczyna się 14-dniowy oW 
reklamacyjny do 10 październik 
br. włącznie, w którym wszystf 
wyborcy mają prawo przegląd 
nia spisów wyborców i wnosi 
nia odpowiednich reklamacji

Stwierdzenie, czy uprawi 
ny do glosowania wyborca 
zamieszczony na liście wyborca 
jest pierwszorzędnej wagi, a®s 
wiem osoba pominięta w 
wyborczej nie mogłaby bfć’’ 
dniu wyborów dopuszczoną 
głosowania.

Sekretarjat bezp. bloku wspólP 
z rządem w Radomiu udziela wtr' 
sprawie wszelkich informacyj i 1’^ 
mocy w godzinach od 9 do 15:! 
18 do 20, ul. Żeromskiego 
ska) Nr. 25, front I piętro.
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WYTWÓRNIA
WYROBÓW CEMENTOWO - ŻELBETOWYCH

ZEL-BET
J. JANISZEWKI

RADOM, ULICA DŁUGA 28 TEL. 139 OGRODOWA 11 
Dachówki lekkie i trwałe.

Krycie dachów
Rury kanalizacyjne i na przepusty

Płyty chodnikowe, podrynniki i rynsztoki 
Słupy do ogrodzeń i graniczniki dla wsi i miast 

Schody mozajkowe
„HIGJENA"

Zbiorniki na śmiecie.

w u i
«?

Szkoła Rysunkowa

B. CiągHnsMes^
art. mai.

rysunek, malarstwo, rysunek 
z natury, główki, akt. , 

Oddzielny komplet dla dz.i cl 
Początek lekcji I października 
Zapisy codziennie od 5 do ' 
popołudniu Piłsudskiego 9, L P'

WŁOSOW
— łysienie usuwa —

„Esenzja CHEMO O - GH
I „Mydło GHlHOWO-COiaO^

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy aptecz11’

/ZAWSZE PIĘKNIE |

L' 11 )
wygląda główka po wyjściu © 

z pierwszorzędnego Ą 
SALONU DAMSKIEGO | 

M. FUKSA | 
Żeromskiego 29 I p. Żeromskiego 29 I p. w

Mietska KomuniKacja Autobusowa m. Radomia
podaje do publicznej wiadomości, iż w czasie od dnia 1 paździer­

nika do dnia 8 października r. b. włącznie kursowanie wozów M. K. 
A., z powodu przeprowadzania generalnego ich przeglądu, zostanie 
wstrzymane.

W tym czasie jedynie 1 wóz obsługiwać będzie linję na Skary­
szew i do Fabryki Tytoniowej.

DYREKCJA.

B A § Krawiec Damski J. POTAŻNiK § 
X Al x . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4^1 W P° krótkiej nieobecności powrócił z Warszawy 

W# W --POLECA:— M
II# A) iiiiiniiiii najnowsze modele palt i futer, iiiiiiiiiiii M

V w Radom, Piłsudskiego Nr. 7. W

•Si

Ńa rok szkolny! 
książki szkolne 

przybory uczniowskie 
materjały piśmienne

- KSiĘGfihNA POWSZECHNA -

W. LISICKI
Żeromskiego 40.

UWAGA: Dla biur wielki wybór ffl®' 
terjałów kancelaryjnych.

PLACE 
w rótnych cenach 

są do sprzedani^ 
Wiadomość: Radom — Glinie^
W. Zalewska 1 5 u Adama WiWc

CZYCHCESZ Pt :■ |

Drobne ogłoszenia.
OD 5 <lo 15 7.1. dziennie mogą z1-1- 
panowie znający dobrze Radom J1* 
sto lub przedmieścia). Informacji. 
dzieła Redakcja „Ziemi Radomską 
ZGUBIONĄ książeczkę Kasy Ch°^ 
na imię Czesława Dębickiego ntnr 
nia się.

CENY OGŁOSZEŃ- w*er8Z m’limetr°wy przed 60 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogłoszenia tabelaryczne 50 proc., a świątek
25 proc, drożej. Drobne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł.

■Wvdu w W<->i>mrski i vV. 'AiftUński Diuk. .,Lxprcsu Zagłęb^


